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. weksped. miesięcznie 1.30 zł z od- rrzeuplate. noszeniem Wth poertę 20 

W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy­
maniu przedsiębiorstwa, złożenia pracy, przerwaniu kn- 
muafiaeH, otrcyinuląey nie pia pnw« t<da>* pozatermi- 
nowych dostarczeń eazety, lub 

7.a dział ogłoszeń. ra<

Ogłoszenia:
»tr. 3-laia. w wi»domołei««h potoeinyeh 30 gr „■ pierw­

si,. yu gr. Rabata udziela eie przy «c*stem ogta« 
iu. .Głos Wabrzeslci- wychodzi trzy razy tyjodn.

Nr. 68
Rok VI

O
og p r I stronictw pomorskich — wszystkie nie-

mal |aie*F stanowisko wyesekująee, nie wyrze- przy  m w s v  f  y  sny  i  °& “ :

Uruuxd&nis i konfweaejl ćeleptós K 0. H. s g. PrMydentom i Premem Hibtrów opoiyeyjnT^nW ^So

(Według wywiadu udzielonego nam przez p. hr. Dąmbskiego z Walyeza.) nie utrudniać  pracy rządowi, ale nawet w miarę
nych na Pomorau Związków  Strzeleckich. Otóż możności dopomagać mu, spełniając życzę-

„Strzelce* jest organizacją apolityczną i wyłącz- nia 1 !? n* rn«-
nie wojskową, która, jako taka — nis może poBDoiitej. W Związku  r. na
zasadniczo być przedmiotem szykan ze ctróny ° llg jedna częsC e* o।  p.
rządu. Gdyby się jednak okazało, źe „Strzelec* Dmowskim na czele i
usiłuje na Pemorzu prowadzić jakąś robotę czy mi stronnictwami .. J p nhniaa dn-
agiUcję polityezną i partyjną wówezis pan Bar- na dalszy rozwój ,,
tel prosi aby, zawiadomić o tern M inisterstwo tychozasową akcję rządu o y g 
Spraw W ewnętrznych które postara się działał- (znacznie mniejsze) z p. 0“®* . nnnrvrvin* 1 
UOŚÓ Strzelca* ukrócić. nR eEele ia3<ła ^ręcz stanowisko opozycyjne,

W ogóle stanowisko rsądu jest i będzie ściśle krzycząc i wymyślając na JSrów
bezpartyjne. W czynnościach swoich zarówno om od .masonów , 
pan Bartel jak  i jego ministrowie kierować się będą * P; odrowej rady J* 3 y . 
wyłącznie tylko sprawiedliwością stojąc twardo 1 Dp  w
na straży ładu i porządku, który w Polsce mu- ^a ,- na
si być zaprowadzony i utrzymany. W szelkie zęby usiąść jak rozkapryszony  
próby ząklótenia tego porządku bas względu  na środku ulicy i . a 
to, esy będą ono inspirowane przez lewicę esy zmarzną ale do d? 13^ *® p . .
przez prawicę będą podlegały ukarania z e?.łą którzy panowie opozycjoniści a? ?. 
bezwzględnością i surowością grawa. Rząd nie a  diUi^iwaia
pozwoli, aby mu ktokolwiek bruździł i przesz- wymyśleń nie robi. A. o , J T . J-
Ladze! w ęraey n&d uzdrowieniem stosunków w  palcem w bueie może coś j' . ją .• ».
Polsce. W walce z komunistami, zdaniem pana wielka góra mocno vnm-rfe i b AU —
Bartla, jedynam narzędziem obecnego rządu c0^ z
będzie karabin maszynowy. W mliie próby sa- czy to war tui.. nra.
mieszeh komunistycznych będą topiene w morzu . Pierweay to w*p ' ® nn nła-
krwi winnych. Ostatnio w W arszawie wykryto W 1CH J**ały się ze skrajną e A J p3;iand- 
organisaeję komunistyesną. Aresztowano z gó- Bzcsyśnie nienawiści ą 
rą 60 osób z których 12 jaż „zlikwidowano*. s^W 0 -. ’
Skonfiskowano 3 drukarnie kómunietyezns, kil ’.winiwikhi win  nia ’ *
ka gadów  odezw, ea’ą masę literatury komuni- Szkoda tylko, zesyt j K P
stycznej i broni. Po tej klęsce — komuniści U Pana Preaydeata.
golssy nie prędso bądą w stanie się podnieść. tyeh decyzjach i obserwacji zeszedł panom  

w TOarasawła  delegatom cały dsień. W e czwartek wszystkie
Sytua ja w Warszawie delegacje: t. j. Pomorska, W ielkooka i

W cgółc — sytuacja przedstawia się w tej śląska miały na godz. 12-ta naznaczoną audjen- 
chwili bardzo dobrse, jak to stwierdzili osobiście sj| w garnku u Paaa Prezydenta M ościckiego, 
panowie delagaei. Komuniści sterroryzowani p4n Preiydent przyjął delegatów w tows- 
bezwzględnuś^ią władz grsyeiehli. Prowodyrzy rfiy8tw ie pana Premjera. Na długą, s^rdf J»ną 
i agitatorzy bolszewiccy spoczęli na kurach w przemowę Donimirskiego, w któroj mówca ssa- 
więzieniu. O żadnych próbach socjalizacji mowy rM enj dożył M u hołd imieniem Pomorza  —  Pan  
być nie może gdyż ludność Kongresó  wki i W er- prezydent odpowiedział bardzo krótko w  te mniej 
ssawy jest usposobiona wręcz wrogo względem w ięeej słowa: „Bardzo serdecznie punom  dzięku- 
aałej lewiey. Niahez^ieezeństwa więc ani ze stro- ję za łaskawe przybycie do mnie i zapewniam  
ay nismeów ani ze strony  komunistów  niema ża- panów, że potrzeby  ich  dzielnicy rozumięm. M am  
dnego — niema więc żadnych nodsiaw  do  jakiej rgąd, do którego żywię pełne zaufanie i kto­
kolwiek akeji obronnej. ry będzie sprawiedliwie rządził Polską- Troski

$¥ W arszawie największą potęgą jest Piłsu- awe raczcie . panowie szczegółowo przedstawić  
dskł. Zjednoczył on w swych rękach absolutną panu >r«mjarowi i* członom rządu, na ktoryek  
władzę nad wojskiea i nad administracją ey- si<? nie zawiedziecie.* ...  „  □ ' \
wilną. Lndność stolicy w 05JT uznała w Pił delegacji Pomorskiej — pan Prezydent
sudskim wodza nerodu. Jedni wychodzą z zało- przyjął jeszcze delegację Poznańską i Śląską, 
źenis, że skoro rozbeczą! on akcję sanacyjną — W  imieniu'W ielkopolski przemawiał p. dr. prof, 
i s tekiem powodzeniem ją prowadzi — więc Paczkowski i znać ^było, że jego przemowa wy- 
nie należy mu w tem przeszkadzać! Inni zaś — warła silne wrażenie. , ,
wręcz twierdzą, że jest on jedynym  człowiekiem Zarówno Pan Premjer ja< i Pan Prezydent 
który może Polskę wyciągnąć z tego błota, w wyrazili ogromne zainteresowanie się dzielnicą 
jakie Ją wprowadziły rządy poprzednie. Jedna nawą to też nab iy mieć nadzieję, ze znajdą 
tylko lewicą występuj© wręcz wrogo przeciw jakieś lekarstwo  na nasze bolączki. W rażenie  
Piłsudskiemu, twierdząc, że „związał" się on zen- jakie wynieśli delegaci z tej audjetcji było wra- 
deoją i burżuazją „zdradziwszy* interesy prole- żeniem siły i energji, bijącej z oczu i ze siów  
tarjatu. O tem, aby w tej chwili można było zarówno Pana Bartla jak i Pana Prezydenta  
marzyć o usuaięeiu m&rse. Piłsudskiego ód wis- i budzące] w sluehaczaeh pełne zaufanie, 
dzy mowy nawet być nia może. Rządzi on , Pan Premjer powiedział ^ad metylko ezu- 
absolutnie wszystkiem —  i wszystko mu jest po- 3® *1© i jest silny . W yrazić się w ten
słuszne! Jeśli tak nadal pójdzie — to Polska sjiosób może tylko człowiek posiadający świado- 
napewno zostanie wyciągniętą z nieszczęśliwego mość własnej mocy człowiek, którego me ugiąć 
położenia i naprawdę będzie mogła niedługo n i® zdoła.
sUnąd w M ędiie Bi,rw»,yeh poł« Europy. BozwiM»nle K. O. M.
Zdania tego trzymają się nawet wrogowi® do- *  . . , .
tyehezasowi Piłsudskiego, którzy wobec takiego  powrocie zebrali się znów członkowie K.
stanu rzeczy, nietylko, że porzucili dotychczasowe O. N. i wysłuchawszy sprawozdania  delegatów  
swe stanowisko opozycyjne, ale nawet przystą- — zadecydowali zlikwidować Komitet, wychodząć 
pili dq wBgółaraey z niffi i z jego rząde©. I z założenia, że z chwilą gdy w Warszawie istnie^

W-Qdio>|«d«i na gostulaty Kom. Obr. Nar. 
g. gramjer' BarUT  lakdniunikował jjanom de  lag  n- 
Hm, i« rsąd obaeny, daleki od wszelkiego &»r- 
tyjnleiwa, toitawil sobie śa sadanie wyfirowa- 
(fóó Polskę t tego błędnego kola małostkowości 
regeismu osobisto-partyjnego, w jakie wplątały  
Jg dotyekeaasewe rsądy sarlamentarne. M yślą  
prsewodnią rządu p. Bartla jast wsnieeienie się 
ponad granisę jakichkolwiek wpływów esytoie  
rtrbny stronnictw, esy teł st strony Doaieególnych  
jefródtefe.

'£idne stronnictwo, żadna fiartja ezy to pra­
wicowa eiy lewicowa nie może lieiyó na pobk*  
śliwośĆ władsy, o ile się okaże, śe sassla ona s 
drogi prawa i uciciwości, Riąd postanowił k  
®ai< beswaględnośeią ścigać i tępić wsselkie obj«r 
wj nienądu, korupeji, naduiyś i małostkowości 
pałtyjhyeh. Jest to, bowiem jedyna droga, któ­
ra prowadsi do ^/tępieni*  warcholskiego  wsieeh- 
władstwa partyjnego.

Stosunek rządu do Pomorza pan Premjer 
określił w ten sposób* że rząd obecny będzie się 
starał jaknajbardsitj pójść na rękę interesom  
tej” najważniejszej dzielnicy Polski, rozumiejąc  
i odeiuwająe należycie sarówno potrzeby kultu­
ralne iniejssej ludności, jak i dotychesasową  jej 
krsy  wdę d sowed  u lekceważenia Pomorza  grzes 
ssąd centralny.

0 jakimkolwiek godsiale Pomorza i uszczu­
pleniu jego obszaru mo  wy niema i być nie mo­
że. Przeciwnie, nawet, bo rząd obecny gostano- 
wH przyłączyć do Wojdwództwa Pomorskiego 
niektóre powiaty wehedząee w skład W ielkopol­
ski i niektóre i Woje  w. Warszawskiego. W ten  
Bftosób rozszerzone Pomorza będzie w stanie  
nareszcie rozgoeząó racjonalną gospodarkę samo' 
rządową, która dotychczas moeno kulała.

Co do zmian na siane wiekach urzędniczych 
na Pomorsu — to wbrew oświadczeniom  dotyeh- 
ezasowym — zmiany ta nastąpią i to  dość hcine 
jednakże nie będą to zmiany ó podłożu partyj- 
nem, ale takie z których wszyscy, a przede- 
wszystkiem sami Pomorzanie będą całkowicie 
zadowoleni. Rząd obecny zdaje sobie sgrswę 
z tęgo, że skutkiem niasrozumienią ekaraktam  
I interesów ludności pomorskiej — urzędy tutej­
sze zostały formalnie zawalone rożnami osobi­
stościami nieodgowiedaiemi, do pi&śtowania tak  
wysokich godności i funkcji, jakie im  powierzą 
no, i z jakich ci urzędnicy wywiązać się nie 
potrafią, skutkiem czego powetują ciągłe niepo­
rozumienia pomiędzy nimi a ludnością Pomorze.

Ztś rezultatem tych nieporozumień jest stale  
wzrastający ferment t niezadowolenie pomorzan 
g zarządzeń władzy. Otóż sytuacja taka dłużej 
trwać nie może —  i dlatego toż rząd p. Bartla 
gestanowil firzeprowadaić gruntowną reorgani- 
Isaijijr urzędów pomorskich; stara  jąć się siły na- 
plywąw* aastąglć siłami miejssowemi, które po 
gierws jBjęSują slą lepiej w stosunkash a po  
drugie pę^iadają zaufanie społeczeństwa, czego 
nie można powiedzieć o przybyszach z innych 
dzielnie eolski.

Co do dzielnicy Kaszubskiej, to gun Bartel 
rozumie doskonale jej potrzeby 1 w miarę moż 
nofisi będzie dokładał wszystkich sił, aby Kaszu­
by nie miały powodu do narzekania na maeosse 
trąktbwanie ich ^rzei rząd centralny.

J^adowa portu w Gdyni jakrównieilsudowa 
W i  WijherOjW skiej będzie stanowczo arowa- 
Aena, nadal — i kredyty na ten cel znaleźć się 
rhiiwą.^ii to bowiem  najbardziej doniosła  esyn- 

rządu obecnego, która musi być wykonaną! 
jSyjit^fiąie.jidrM Ssylgaa Preaajer kwestję zakłada



je jeden  rząd praw om ocny, który uznajeeala Pol­
aka —  to rów nocześnie nie m oże istn ieć żadna 
inna w ładza, uzuroująca sobie praw a i utrybu- 
cję a także i w ładzę tego rządu. D latego też  
zw ażyw szy, że obw iła niebezpieczeństw a, m inęła  
i że K . O . N . pow ołany został ty lko dla obrony  
przed w archolstw em i nierządem , co dzisisj już 
upada —  przeto zebrani, podziękow aw szy  p. Dj - 
nim irskiem u za przew odnictw o, upow ażnili go  
do złożenia spraw ozdań z działalności K om itetu  
— oraz do rozpisania w ezw ań, naw ołujących  
K om itety pow iatow e O br. N ar. do rozw iązania 
się w im ię praw orządności i ładu społecznego, 
co, jak się dow iadujem y, już się stało .

O ceniając uczciw ą i w ysoce patrjotyczną 
działalność K . O . N ., który potrafił usunąć na  
bok w zględy partyjne i osobiste i zająć jedynie  
godziw e stanow isko  .—  w yrażam y Szanow nym  
C złonkom  K . O . N . sw oją najw yższą cześć i u- 
znanie za Ich praw ość, rozum i uczciw y patrjo- 
tyzm . J- K .

całej Polski
Marsz. Piłsudski — przewodniczącym 

Ścisłej Rady Wojennej.
W arszaw a. W najbliższym  rozkazie ukaże 

się dekret Prezydenta R zplitej:
D o pana M inistra Spraw W ojskow ych  

Pierw szego  M arszałka Polski Józefa Piłsudskiego  
w m iejscu.

M ianuję Pana przew odniczącym Ścisłej R a­
dy W ojennej.

( — ) Ignacy M ościcki 
Prezydent R zplitej- 

(—  ) K azim ierz B artek  
Prezes M inistrów .

W  ten sposób dekret o organizacji N ajw yż­
szych W ładz W ojskow ych z dnia 7 stycznia  
1921 roku, w ydany przez N aczelnego W odza, 
który to dekret utracił m oc obow iązującą w  
w chw ili ustąpienia M arszalka Piłsudskiego ze  
sw ego stanow iska i ze służby w ojskow ej został 
przyw rócony.

Sekretarz osobisty Marszałka Piłsudskiego.
Panna I. K . Iłlakow iczów na znana poetka, 

pierw sza kobieta urzędnik  dyplom atyczny w  Pol­
sce, otrzym ała czasow o urlop w M - S- Z. i zosta­
ła przydzielona do gabinetu p. m inistra spraw  
w ojskow ych jako osobisty sekretarz p. M arszal­
ka Piłsudskiego.

Projekty zmiany konstytucji.
R ządow y projekt zm iany konstytucji, który  

obejm uje 7 artykułów w niesiony zostanie do  
Sejm u praw dopodobnie w  przyszłym  tygodniu.

Lewica o rozwiązanie Sejmu.
M arszałek Sejm u p. M aciej R ataj otrzym ał 

następujący list:
rN iżej podpisane kluby m ają zaszczyt prosić  

Pana M arszałka o jak  najszybsze zw oianie Sejm u  
w celu jego rozw iązania i w yznaczenia term inu  
now ych w yborów , zgodnie z art. 26 K onstytucji.

Zw iązek Parlam entarny Polskich Socjali­
stów , klub P. S. L. „W yzw olenie” , klub parla­
m entarny Stronnictw a C hłopskiego.

Napad cpryszkćw na pociąg.
K raków . W  nocy z 7 na 8 b. m . zdążał po ­

ciąg tow arow y z K rakow a do Suchej. N a lin ji 
K alw arja —  B rody —  Stronie kilku opryszków  
urządziło atak na w óz bagażow y tego pociągu. 
O pryszki w skoczyli do w ozu, z którego  następnie  
w yrzucili dw a bale skóry podeszw ow ej firm y  
G ross, jedną pakę herbaty , 122 kg. skóry  podesz­
w ow ej i jeden kosz z garderobą.

Zaalarm ow ana o napadzie ekspozytura śled­
cza w W adow icach w szczęła natychm iast poszu­
kiw ania za spraw cam i. Euergicznem  śledztw em  
i w ykryciem  spraw ców zajm ują się kom endant 
posterunku w K aw alerji p. B uśko i w yw ia­
dow ca Stącel.

Komuniści biorą lanie od robotników 
w Konstancinie.

W arszaw a. W  K onstancinie zw ołano w iec  
strajkujących robotników w fabryce „M irków ". 
Po zagajeniu , kom uniści w liczbie kilkunastu  
osób w darli się na salę, byli jednakże przez  
uczestników w iecu ze sali w ycofani. K om uniści 
udali się na dw orzec kolejow y i po zakończeniu  
w iecu usiłow ali przeprow adzić  organizację w śród  
robotników , przyezem w yw iązała się bójka i ko­
m unistów  rozprószono.

Mocna zwyżka złotego w Gdańsku.
G dańsk. K urs złotego na giełdzie tu tejszej 

podnosi się stale i doszedł w ciągu dnia w czo ­
rajszego do 51.75. D zienniki w nioskują z tego, 
źs koła gospodarcze zagranicą patrzą optym i­
stycznie na dalszy rozw ój w ydarzeń  w  Polsce.

Niemcy fałszują na mapach granice Polski.
W arszaw a. M inister spraw zagranicznych  

doręczył posłow i niem ieckiem u notę protestującą  
przeciw ko publicznem u fałszow aniu na m apach  

granic Polski. Protestow ał także przeciw ko roz­
syłaniu w najw yższym  stopnia nieścisłych w ia­
dom ości przez R adjostację berlińską.

Nowy Minister Kolei,
W arszaw a. Postanow ieniem z dnia 14  czerw ­

ca br. p. Prezydent R zeczypospolitej zw olnił p. 
Prezesa R ady M inistrów  i m in. koleji prof. D r. 
B artla z stanow iska m iuistra kobji i na jego  
w niesek m ianow ał m inistrem koleji posła do sej­
m u Paw ła R cm ockiego (C h. D .)

Uniwersytet poznański nie będzie 
zamknięty.

W arszaw a. W  D zienniku Poznańskim  ukaza­
ła się w iadom ość jakuby prem jer p. B artel m iał 
ośw iadczyć posłow i Putkow i, że Ł  aiw ersytet 
Poznański z pow odu rozagitow ania m łodzieży  
zostanie zam knięty R ozm ow a ta nie została  
ściśle oddana albow iem prem jsr B artel zazna­
czył jedynie, że uczelnie na których prow adzi 
się agitację i w alkę polityczną nie zaś naukę  po­
w inny zostać zam knięte jako nieodpow ia dające 
sw em u isto tnem u zadania. B yły to w ięc jedy ­
nie ogólne uw agi na tem at w szystkich  zakładów  
naukow ych w Polsce. Inna spraw a, że uw ag  
tych nie pow inny w ładze U niw ersytetu Pozn. 
puszczać m im o uszu, gdyż polityka na Lniw er- 
sytecie —  to kw iat hodow any tam  ze szczegól­
ną pieczołow itością.

Na wschodzie i południu Polski szaleja 
huragany.

N ad pow iatem postaw skim w W ileńszczy­
źnie przeszedł niebyw ałej siły huragan, w yrzą­
dzając w ielkie szkody w e w siach Jasiew o i 
B iedunki.

W . m ajatku R adoszaw a huragan zerw ał 2  
dachy gontow e z belkow aniam i. N a skraju la­
sów w icher połam ał drzew a w yryw ając je z 
korzeniam i.

W  pow iecie biłgorajskim  rozpętała się nie­
słychanie gw ałtow na burza gradow a. Zasiew y  
w w ielu m iejscach doszczętnie zniszczone, W e  
w si K ulnie zniszczeniu uległy zasiew y 90  
gospodarstw .

Degradacja i próba samobójstwa.
Lublin . O negdaj przyprow adzono do K o­

m endy M iasta w Lublinie porucznika Żelaznego  
z 11-go dyonu taborów , który przez sąd hono ­
row y D . O . K . został pozbaw iony sw ojej rangi 
oraz w ydalony z w ojska. K iedy, oficer inspek ­
cyjny w ręczył por. Żelaznem u scyzoryk, aby  ten  
odciął sobie odznaki oficerskie, por. Żelszny  
pchnął się ostrzem w  okolicę serca raniąc się  
lekko. W ezw ane pogotow ie ratunkow e odw io ­
zło por. Żelaznego do szpitala w ojskow ego, 
Podczas opatrunku dokonano aktu zerw ania  
odznak oficerskich.

„Przyszła kreska na Matyska.*
Po licznych konfiskatach pism narodowych 

przyszła kolejka i na organ P. P. S.
W arszaw a. W  dniu 13 b. m . skonfiskow a ­

no w ydanie niedzielne „R obotnika" za artykuł 
„N iesłychane bezpraw ie na K resach". D em ento ­
w ane są w iadom ości przez niektóre pism a w ar­
szaw skie, jakoby rząd i prem jer B artel m ieli 
zam iar skasow ać uniw ersytet Poznański.

Z całego św iata
Anglja będzie importować węgiel!

„D aily Telegraph" donosi, że rząd zbadał w  
ostatnich dniach zapasy w ęgla, znajdujące się w  
kraju i o ile to okaże się K oniecznem , będą po ­
czynione zarządzenia w spraw ie przyw ozu w ęg ­
la zagranicznego.

C iekaw e, czy A nglicy, zw rócą się w  tej spra­
w ie do Polski.

Walki uliczne w Pradze.
Praga. Podczas dem onstracyj kom unistycz­

nych doszło do w iększych starć m iędzy  kom uni­
stam i a policją. D em onstranci, starając się 
przerw ać kordon policji, zam ykający dostęp do  
parlam entu, obrzucili policję kam ieniam i, cegła­
m i i kaw ałkam i żelaza. Policja użyła w sw ej 
obronie gum ow ych lasek i dala kilka strzałów  
rew olw erow ych, raniąc jednego robotnika w rę­
kę. W  w yniku starcia 59 policjantów  oraz kil­
kę osób cyw ilnych odniosło rany. A resztow ano  
około 50 osób. W  późnych godzinach nocnych  
w m ieście panow ał spokój.

Sprawczyni zamachu na Mussoliniego.
Paryż. D zienniki donoszą  z  R zym u, że  spraw ­

czyni ostatniego zam achu ni M ussoliniego, G ib ­
son, usiłow ała popełnić sam obójstw o, rozbijając  
sobie głow ę m łotkiem ,

Stan jej zdrow ia jest bardzo pow ażny.

Pożar miasta rosyjskiego.
M oskw a. M iasto  K etelw ie w  gubernji W iac- 

k iej, padło pastw ą płom ieni. O lbrzym i pożar 
trw ał w ciągu trzech dni. O koło 1 000 osób zo­
stało bez dachu. W iele osób jest rannych i 
poparzonych.

Przewrót w Portugalji Gen. Costa powołuje 
się na przykład Polski.

Londyn. K ontynentalne w ydanie „D aily  
M ail" podaje w iadom ość, że portugalski gen. 
D a C osta, który w sobotę na czele 13 tysięcznej 
arm ji w kroczył do Lizbony, jest zdecydow any  
objąć rządy w Portugalji na w łasną rękę.

W  odezw ie sw ej do ludności gen. C osta sta­
w ia jako  przykład Polskę, gdzie zdepraw ow anych  
polityków usunięto i zapow iada rozpędzenie par­
lam entu. W Portugalji m usi być utw orzony  
rząd z ludzi uczciw ych, któryby cieszył się za  
ufaniem całego narodu.

I tu zmniejszają liczbę posłów.
Paryż. W edług doniesień z K airu. Zaglul 

Pasza zw ołał członków  w iększości parlam entar­
nej na narady w spraw ie zm iany konstytucji. 
C hodzi głów nie o zm iejszenie liczby posłów z 
240 na 100 i liczby senatorów ze 120 na 60.

Pomorzanin — doktorem prawa 
kościelnego.

R zym . W tych dniach otrzym ał ksiądz  
M aksym iljan D unajski, pochodzący z diecezji 
chełm ińskiej, na U niw ersytecie Papieskim  w  R zy­
m ie prom ocję na doktora praw a kościelnego na  
podstaw ie celującej rozpraw y naukow ej na te­
m at „D e Synodo D ioecesana". Przy tej okazji 
zaznaczyć rów nocześnie w ypada, za ks. D anaj-  
ski pozatem  od roku jest zajęty w w yższem są­
dow nictw ie  i adm inistracji przy K urji R zym skiej. 

Proces 111 członków milicji w Kijowie.
Przed najw yższym trybunałem  U krainy za­

kończył się proces 111 funkcjonarjuszów m ilicji 
w K ijow ie, oskarżonych o nadużycie w ładzy  
i zdzierstw o, oraz łapow nictw o. G łów ny oskar­
żony, szef m ilicji w K ijow ie, K ow alenko, otruł 
się.

Trybunał w ydal w yrok, skazując  4-eh  oskar­
żonych na śm ierć, dw u na 10 lat w ięzienia ka­
żdego, 30 uw olnił od w iny i kary. Pozostali 
oskarżeni zostali skazani na w ięzienie od 1 do  
7 lat.

N ie w szyscy jednak oczekiw ali spokojnie  
na w ykonanie w yroku. 16 z nieh  rozbroiło stra­
że i uciekło . W pościgu 4 ch uciekinierów  
zabito . 
------------------- ■—

Szykany pruskie.
D yw ity. W ubiegłą środę do D yw it na  

W arm ji m iał przybyć B iskup  W arm ijski, na  któ  
rego przyw itanie ludność m iejscow a zaczęła ste- 
w iać bram y tryum falne i um ieszczać  transparen­
ty z pow italnem i, polskiem i napisam i. O baw ia­
jąc się jednakże że niem cy napisy polskie w  no ­
cy pozryw ają —  postanow iono um ieścić je do ­
piero w  dzień przyjazdu biskupa.

Takie sam e 2 bram y tryum falne postaw io ­
no w R ożnow ie. Jakież jednak było oburzenie  
ludności, gdy około południa zjaw ił się w R o ­
żnow ie żandarm  nakazując w im ieniu landratu- 
ry olsztyńskiej natychm iast napisy polskie usu ­
nąć z bram  i z przed dom ów —  a gdy m u od ­
m ów iono — sam w łasnoręcznie pozdzierał je  
i podeptał nogam i.

W D yw itach postąpił ten sam żandarm  
w podobny sposób usunął w szystkie napisy pol­
skie, z tą różnicą, że pom agali m u w tem m iej­
scow i hakatyści —  niem cy.

C iekaw e jest, żc landratura w zw iązku z tą  
historją przysłała pism o, w którem stw ierdza, 
że żandarm  działał w brew rozkazom landrata, 
który w yraźnie zakazał usuw ania polskich na­
pisów  !

C zyż to m ożliw e, aby żandarm niem iecki 
pow ażył się tak zlekcew ażyć rozkaz sw ej w ła­
dzy —  i aby  po  tern  jeszcze pełnił sw oją służbę 1?..

Landratura potępia żandarm a — ale go  
rów nież tłum aczy.... oburzeniem m iejscow ych  
niem ców , którzy jak byk na w idok czerw onej 
płachty — w padają w e w ściekłość na w idok  
polskieh napisów .

C harakterystycznem  jest, że żandarm , który  
dopuścił się tego haniebnego czynu jest z po ­
chodzenia polakiem i katolikiem . Zaiste —  cu ­
dny przykład kultury niem ieckiej!..

W iadom ości potoczne
Wąbrzeźno, dnia 16 czerw ca 1926 r.

— Bezpłatny dodatek dla pronumorato- 
rów „Głosu Wąbrzeskiego". Pom im o znaczne­
go podrożenia papieru, którego ceny podsko­
czyły z 60 na 90 grószy za kilo , czyli akurat o  
30 proc, m y jednak, nie ty lko, że nie podw yż­
szyliśm y prenum eraty naszego pism a, ale na­
w et, dla zachęcenia C zytelników postanow iliśm y 
w przyszłym  kw artale przesiać w szystkim  sta­
rym  naszym  abonentom , a naw et i tym , którzy  
św ieżo zaprenum erują  G los W ąbrzeski bezpłatną 
prem ję  —  niespodziankę.  Prem ją tą  będzie  książka  
o w ysokiej w artości praktycznej niezbędna dla  
każdego człow ieka w  życiu codziennem  i w każ­
dej sytuacji.



czerń prezes p. Rzeczewski powitał w serdecz­
nych słowach przybyłych gt śei, dziękując im  
za liczne przybycię na tą uroczystość.

Po powitaniu ks. Żynda, patron Stowarzy­
szenia wyplosił obszerny i piękny referat na 
temat „Idea młodzieży*. Odczyt swój ks. Żynda  
wygłosił poprostu wspaniale — poczem zabrał 
gios pan Burmistrz Schwarz dzielny protektor 
wszelkich prac ideowych. Po tern przemówie­
niu rozpoczęło się składanie życzeń przez dele­
gacje miejscowych Towarzystw społecznych i 
przedstawicieli W ładz, i urzędów, a następnie 
odśpiewano pieśń „W isło moja* układu Rakow ­
skiego.

Po odśpiewaniu tej pieśni —  prezes p. Rze­
cze  wski odczytał sprawozdanie z dotychczaso ­
wej działalności Stowarzyszenia: Okazało się, 
że w czasie tego pięcio-lecia odbyto 68 zebrań  
Zarządu, 68 zebrań plenarnych i odegrano 10  
sztuk teatralnych, oraz zmieniono 3-eh prezesów-

Po odczytaniu sprawozdania — - p. Rzeczew- 
ski na pamiątkę 5-cio letniej swej pracy w Za­
rządzie Slow, wbd do sztandaru gwóźdź pamiąt­
kowy, poczem ks. Żynda wręczył 3-m członkom  
Zarządu odznaki honorowe z napisem „cześć 
pracy/* * 4 * 6

Cielę ta:
sredniotuczone cielęta i najprzedn. ssaki  — 110
mniej tuczone cielęta i dobre ssaki  — 102
ssaki................................................................................. — 90

6 s jiile:
pełnomięs.cd 120  do 150 kg. żywej wagi 210— 212 
pełaomięs. od 100 do 120 kg żywej wagi  204— 206  
mięsisto świnie ponad 80 kg .........................................190—
maciory późne kastraty .......................................... 176— 196

Przebieg spokojny.
  

Redaktor odpowiedzialny: W . Rzeczewski, W ąbrzeźno. 
Drukiem i nakładem „Głosu W ąbrzeskiego'* W 7ąbrzeźno 

wykazania się zrozumieniem poirzen 
aktualnych Państwa i dania przykła­
du innym dzielnicom Rzeczypospolitej, 

Pomorze liczy blizko jeden miljon  
mieszkańców i gdyby każdy 20 obywa­
tel ofiarował miesięcznie tylko 50 gr., 
która to kwota równa się składce mie­
sięcznej, płaconej przez członków P. L. 
O. P. P., łączny zbiór miesięczny na  
rzecz lotnictwa do dyspozycji tejże in­
stytucji wynosiłby 50.000 zł. a na po­
krycie kosztów  wyszkolenia 40 do 50 li­
czni w szkole grudziądzkiej — łącznie 
i całkowitem utrzymaniem w okresie 
18-to miesięcznym — potrzeba 90.000 
ił.

Jest to akcja zasługująca na jak  
najszersze poparcie materjalne i mo­
ralne. A przytem ofiarodawca ma moż­
ność stałego naocznego przekonywa­
nia się o wynikach i skutkach złożonej 
przez siebie ofiary. Przekona się, że ka- 
idy grosz na cel ten złożony, nie prze­
jadł w młynie biurokracji jaka zakra- 
iła się i panuje wszechwładnie w pe­
wnych instytucjach społecznych.

Skoro rozwinie się Polski przemysł 
lotniczy i samoloty wyrobu polskiego  
zwycięsko spółzawodniczyć będą z sa­
molotami francuskiemi, angielskiemi i 
niemieckiemi, to wówczas akcji zaku­
pywania i darowania wojsku samolo­
tów — w razie pustego skarbu Pań­
stwa, — nie będzie można się sprzeci­
wiać. IKAR.

Odznaki te otrzymali: prezes Rzeczewski, 
Leon Nowakowski i Stan. Falkowski zast. kapel­
mistrza. Zarazem ks. Żynda wręczył 12 dyplo­
mów tym, którzy się odznaczyli wyjątkową  
pracowitością, i którzy pozostawali w Stowarzy­
szeniu przez 5 lat. Po złożeniu życzeń odzna­
czonym nastąpiło odczytanie nominacyj i odśpie­
wanie pieśni „M y chcemy Boga".

Na zakończenie zabrał jeszcze raz głos ks. 
proboszcz Zakryś, w pięknych słowach nawo; 
łując społeczeństwo do zwrócenia baczniejszej 
uwagi na młodzież, która będąc podstawą bytu  
narodowego szczególniej w chwili obecnej jest 
narażona na tysiące niebezpieczeństw ze strony  
różnych wywrotowców.

Na tern uroczystość zakończono.
Zaznaczyć należy, że cała uroczystość przepla­

tana była pięknemi deklamacjami, wygłoszo- 
nemi przez członków Stowarzyszenia.

Na zakończenie wszyscy członkowie przede­
filowali przy dźwiękach orkiestry przed sztanda­
rem poczem  również w  takt muzyki pomaszerowa­
no na miasto.

Tak zakończono tą wspaniałą uroczystość.
— Zebranie towarzyskie. Z okszji święta 

ś-tego Antoniego grono pań z T wa S-go W in­
centego a Paulo urządziło w poniedziałek po 
południu podwieczorek towarzyski w tut. M le­
czarni.

Zebraniu przewodniczyła prezeska Stow, 
psni Łukiewska.

Po wyczerpującemu rozpatrzeniu p^ru  spraw  
ważniejszego znaczenia potoczyła się sympatyfZ ’ 
na rozmowa towarzyska, trwająca  przez dłuższy  
czas poczem zebranie zamknięto.

-- Zawody lokkoatktycsne. W piątek  
d. 18 czerwca o godz. 10 przed poł. (w  razie  nie­
pogody o dzień później) odbędzie się na placu 
„Luksusowym 44 święto sportowe młodzieży gimna­
zjalnej.. W skład programu wchodzą zawody  
lekkoatletyczne i gry drużynowe.

Dyrekcja gimnazjum zaprasza na tę uroczy- 
czystość wszystkich rodziców i opiekunów mło­
dzieży, przyjaciół zakładu oraz zwolenników  
wychowania fizycznego młodzieży.

A więc, kto chee otrzymać tą książkę zu­
pełnie darmo — niech spieszy natychmiast za­
prenumerować naszą gazetę. Obowiązkiem  każ­
dego jest przedewszystkiem wiedzieć, co się 
dzieje w jego powiecie i dlatego musi każdy  
czytać gazetę powiatową.

Glos W ąbrzeski jest jedynem pismem na 
Pomorzu, nie pozcstającein na usługach żadnej 
partji i informującym  swoich Czytelników  zupeł­
nie bezstronnie.

Glos W ąbrzeski jest pismem najszerszych  
mas społeczeństwa, pismem narodowem, katolic- 
kiern, i bezpartyjnem.

Glos W ąbrzeski posiada zawsze najświeższe 
wiadomości z całego świata i z całej Polski.

Popierając Głos W ąbrzeski — popieracie 
siebie s&mych, gdyż Glos W ąbrzeski walczy o 
waszą przyszłość, wasz dobrobyt i o przyszłość 
całej Polski-

Pamiętajcie, że tylko głupiec żałuje grosza 
na gazetę, która jest dzisiaj jedyną strawą du­
chową człowieka, jedynym ośrodkiem życia u- 
mysłowego powiatu.

A więc do apelu! Zapisujcie prenumeratę  
Głosu W ąbrzeskiego u nie po ałujecie tego 
nigdy!

— Jak się dowiadujemy, wystąpił p. W o­
jewoda Pomorski Dr. W achowiak do Pana M i­
nistra Spraw W ewnętrznych z wnioskiem  o znie­
sienie rozporządzenia p. M inistra z duia 3 czer­
wca br. dot. ograniczenia swobód obywatelskich 
na Pomorzu.

— Pogrzeb. W czoraj o godz. 10 rano od­
był się pogrzeb śp. Antoniego Czerwińskiego  
st- post. poi. pan. w W ąbrzeźnie. Kondukt ża­
łobny poprowadził ks. proboszcz Zakryś w asys­
tencji ks. proboszcza Łowickiego z Niedźwiedzia  
i ks. katechety Źyndy. Przy dźwiękach marsza 
żałobnego odprowadzono szczątki śp. Czerwiń­
skiego na cmentarz, gdzie złożono je do grobu  
poczem po odśpiewaniu modłów żałobnych  
wszyscy uczestnicy  pogrzebu  rozeszli się do domu.

W pogrzebie brała udział cala miejscowa 
policja z p. kom. Biniasiem na czele, Związek  
kolejarzy, Sokół klub W ioślarski i cały szereg 
przedstawicieli różnych towarzystw i warstw  
społecznych.

Pozostałej w żałobie rodzinie śp. A. Czer­
wińskiego wyrażamy, serdeczne współczucie, oraz 
żal z powodu prżedwczesnego zgonu tak poży­
tecznego pracownika.

— Uroczysty obchód 5 lecia pracy orga­
nizacyjno twórczej Stowarzyszenia Młodzie 
ży Polsko - Katolickiej w Wąbrzeźnie rozpo­
częty został mszą świętą odprawioną o godz  
8 i pół rano przez ks. M alinowskiego za spokój 
dusz zmarłych członków Stow, i ofiar wypad; 
ków majowych w W arszawie. Po mszy świętej 
zebrani rozeszli się, aby o godz. 2-ej znów się 
zebrać na sali w wikarówce, gdzu praybyli rów ­
nież w charakterze gości zaproszeni przedstawi­
ciele władz i urzędów, pracodawcy, delegacje in­
nych towarzystw i t. d.

Uroczystość zagaił ks. proboszcz Zakryś ja­
ko patrou Stowarzyszenia, nawołując podniosłe- 
mi słowami, zebranych członków Stow, dc dal 
szej, usilnej pracy twórczej, a ich przełożonych  
i pracodawców do popierania wysiłków  młodzie­
ży i podtrzymywanie jej pracy ideowej. Nastę­
pnie zebrani przy dźwiękach orkiestry odśpie­
wali hymn Stowarzyszenia „Hej do apelu" po­

  

nareszcie 
na właściwej dradze.

V.

'W spółpraca ta jednak  
winna być zorganizowaną i konse­
kwentną a nie sporadyczną i bczpłano- 
wą. Skończyć trzeba zwłaszcza z ma- 
nją kupowania samolotów dla wojska 
ze składek publicznych, gdyż pieniądz  
drogą tą zebrany i zużyty na kupno  
płatowca trenningowego zagranicą, nie 
przynosi Polsce tych korzyści jakich  
przysporzyć winien. Zrozumiałą . est 
intencja tak inicjatorów składek jak, i 
ofiarodawców pragnących zobaczyć 
jak najrychlej wszystkim widoczny  
wynik wysiłków powyżej wspomnia­
nych, wynik w postaci samolotu zaku­
pionego i z wielką pompą ofiarowane­
go przedstawicielom lotnictwa wojsko­
wego. Zrozumiałą jest również duma 
ofiarodawcy poszczególnego który, o- 
fiarując złotówkę, w pogawędce z są­
siadem nadmienia, że jedna śrubka 
czy pręcik w samolocie ofiarowanym  
zakupiony został za jego ofiarowany  
grosz. Przyznać trzeba, że ta forma 
współpracy dla lotnictwa jest bardzo  
skuteczna i najłatwiej masy szerokie 
przekonywująca. Jednakże, czy pomy­
ślał Szanowny Ofiarodawca, źe ofiaru­
jąc na kupno samolotu w fabryce za­
granicznej jednego złotego, podarował

równocześnie kapitaliście cudzoziem ­
cowi 56 gr.I czy pomyślał o tem, źe 
gdyby dziś wybuchła wojna z Rosją 
hib Niemcamj, po upływie 48 godzin 
nie byłoby w Polsce ani jednego samo- 
lotu zdolnego do odparcia kadr nie­
przyjacielskich, które, zwyciężywszy 
nieliczne samoloty Polskie przybyłyby  
z setkami bomb zawierającym  gazy tro­
jące.

Powie czytelnik: „mamy przecież 
w Polsce już kilka fabryk 44! owszem, 
fabryki produkujące przestarzałego ty­
pu samoloty lecz nie mamy fabryk wy­
rabiających silniki lotnicze.

A Francja! — wówczas nie przyśle 
nam ani jednego silnika ani też samo­
lotu gotowego — bo jaką drogą? o 
przelocie ponad terytorjum Niemiec 
nie ma mowy a tronsporty kolejowe i 
drogą morską także nie są pewne. Co 
czynić winno zatem światłe społeczeń ­
stwo polskie? budować czemprędzej 
fabryki silników lotniczych. Nim jed­
nak do zakładana! tego rodzaju fabryk  
przystąpić możemy musimy wyszkolić  
pewien spory zasób dobrych fachow ­
ców w tej gałęzi przemysłu. Popierać  

wiec całą silą powstające w Państwie  
Szkoły M echaników Lotniczych a zwła­
szcza Cywilną Szkolę M echaników  spe­
cjalistów w budowie silników lotni­
czych w Grudziądzu jaką otwiera Po­
morska Liga Obrony Powietrznej Pań­
stwa. Zwłaszcza dla społeczeństwa po­
morskiego nadarza się tu sposobność

— Szembruk. (Nowe Stowarzyszenie M ło­
dzieży Polskiej) W poniedziałek duia 24 maja 
o g dz. U i pól Po nabożeństwie zwołał miej­
scowy Ks. Hesse zebranie konstytucyjne, celem  
założenia Stowarzyszenia M łodzieży Polskiej. 
Po odśpiewaniu pieśni „Kto się w  opiekę- powi­
tał zebranych Ks. proboszcz hasłem „Gotów*.

Na przewodniczącego zebrania obrano Ks. 
prób. Hessego, na sekretarza p. Strażewskiego 
Dam&zego z Bud, na ławników pp. Zielińskiego  
Jana, W acławskiego W ładysława i Grajewskie*  
po Leona z Gubin. Po przeczytania  ustaw  przy­
stąpiono do wyboru zarządu, na patrona Stowa­
rzyszenia wybrano  jednogłośnie Ks. pr. Hesiego. 
Prezesem obrano  większością głosów druha Stra- 
żewskiego Djmazego,ua zastępcę prezesa druha  
Grajewskiego Leona, na sekretarza druha W i­
śniewskiego Franciszka. Na zastępcę sekretarza 
W ierzchowskiego Jana, na skarbnika drucha 
Gaczu Jana, na gospodarza druha Kolińskiego  
Bronisława, na naczelnika druha Zielińskiego 
Jam?, na zastępcę druha Jaleniewskiego Kle­
mensa. Po wyborze zarządu zamknięto zebra­
nie hasłem  „Gotów- .

  

Buch
— Wąbrzeźno. Zebranie Tow. Ludowego odbędzie 

się w niedzielę 2J bni. zaraz po nieszporach. O liczny udział 
prosi Zarząd.

— Wąbrzeźno. Zebranie Samodzielnych Rremieś- 
Inikó?? odbędzie się we wtorek, 22 bm. o godz, 8. wiecz. w 
lokalu p. Klimka. O licmy udział prosi

Zarząd.
— Wąbrseźuo. Zebranie Zjedn  jczetfia Zaw. Polskie­

go odbędzie się w p ątek o godz. 7 wieez. w W ikaryjce. 
Z powodu bardzo ważnych spraw uprasza się o bardto licz­
ny udział. Przyjeźdii pozamiejscowy mówca.

Zarząd.

— Wąbrzeźno. Zebranie Tow. św. W incentego  
a Paulo odbędzie s !ę w czwartek duia 17. b. m. o godz, 5-tej 
po poł. w sali M agistrackiej. O liczny udział prosi

Zarząd.

Grleldu warsiawska
1 dolar amerykański 9,88 1 funt angielski 48,63, 100 

frank, franc. 27,68, 100 frank belg. 28,47, 103 frank, azwajc. 
193,47. ICO koron czesk. 29,62, 100 lirów  ^włoskich 35,66,100  
szylingów austr. 141,18.

Nstowasia giełdy pledów rolnlezych 
w Ponumla

z dnia 14 czerwca 1926 .r
Żyto  30,00— 31,00
Pszenica  48,00— 50,00  
Jęczmień   29,75— 30,75
Owies ..................................................................... 33,60—  ,
M ąku żytnia 70 proc  — 47,25
M ąka pszenna 65 proc  75,00— 78,00
Ospa żytnia
Otręby pszeimc  .
Groch polny 00,OC— 00,00

Poznański targ na bydło.
Z dnia 15 czerwca 1926 r.
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Częściowe wybory do Sejmiku Pow. 

w I. okręgu wyborczym.

1) Z powodu unieważnienia wyborów  do Sejmi­
ku Powiatowego przez W ydział Powiatowy st- 
rządził p. W ojewoda Pomorski dekretem z dnia 
1 kwietnia 1926 r. 1. dz. IV. 1731 26 częściowe
nowe wybory w okręgu wyborczym nr. L

Na mocy tymczasowego  rozporządzenia M in. 
b. dz. pr. z dn. 12. VIII. 1921 r. o wyborach do 
Sejmików Powiatowych na obszarze b. dziel, 
pr. (Dz. Ust. R. P. Nr. 71, poz. 492) łącznie z 
regulaminem wyborczym do tegoż rozporządzę’ 
nia z dn. 12. VIII. 1921 r. (Dz. Urz. M in. b. dz. 
pr. nr. 26, poz. 178) zarządzamy i ogłaszamy co 
następuje :

1. Do Sejmiku Powiatu wąbrzeskiego nale­
ży wybrać z I okręgu wyborczego 4 członków  
i 4 zastępców.

II. Okręg wyborczy nr. 1 składa się z o- 
bwodów wójtowskich Jarantowice, Stanisławki, 
Król. Nowawieó, Nielub, Płużnica i Przydwórz 
i to z gmin wiejskich:

Jarautowice Buczek Sicienek
Stunisławki Łabędź M ichałki
Cymbark Ućiąż Król. Nowawieś
Pięńki Trzclano Czaple
Ostrowo Szczerosługi Płużnica

•l Obszarów dworskich.

Orłowo Buk M gowo
Przydwórz Sitno Gziki
Bartoszewice W ronie Nielub
Sosnówka Trzcianek M akewałd

Okręgowa Komisja W yborcza na okręg 
wyborczy nr. I składa się z fiana Bętkowskiego 
Zygmunta w Czaplach jako przewodniczącego 
oraz pp. Neumanns, nauczyciela w Król Nowej- 
wai, Leję rolnika z Jarantowic, Krysę, rolnika 
w Uciążu, Chrzanowskiego dzierżawcę domeny  
w Sitnie.

Głosowanie w I. okręgu wyborczym odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 8 sierpnia b. r. w miej- 
seachj godzinach, które ogłosi Okręgowa Ko­

misja W yborcza. Do głosowania uprawnieni są 
wszyscy, którzy ukończyli 21 rok życia, mają 
w powiecie miejsce stałego zamieszkania w dniu 
ogłoszenia wyborów, są obywatelami Państwa 
Polskiego i posiadają honorowe prawa obywa­
telskie, o ile są zapisani w listach wyborców, 
które winien wyłożyć sołtys do publicznej wia­
domości na przeciąg jednego tygodnia i to od 
22 czerwca b. r. do 28 czerwca br. włącznie od 
godziny 13-tej do 19-tej codziennie.

W ybory są powszechne, równe, tajne, bez­
pośrednie i stosunkowe.

Głosować wolno tylko na listy kandydatów- 
Listy kandydatów należy doręczyć przewodni­
czącemu Okręgowej Komisji wyborczej w prze­
ciągu trzech tygodni, a więc najpóźniej do dnia 
H-tego lipca b. r. włącznie.

K&źda lista kandytetów winna zawierać 
dwa razy tyle nazwisk, ilu wybiera się człon­
ków Sejmiku w danym okręgu.

Kandydatów należy oznaczyć nazwiskiem  
i imieniem, dodając dzień urodzeuis, zawód 
i miejsc® zamieszkania. Nazwiska należy umie­
ścić jedno pod drągiem, stawiając obok każde­
go nazwiska numer porządkowy.

Lista kandydatów winną być spisana czy 
teinie w języku polskim, a podpisana conajmniej 
przez 20 wyborców. Do listy należy dolą 
czyć pisemne oświadczenie kandydatów, że go­
dzą się na to, iż umieszcza się ich na liście 
kandydatów.

Na liście kandydatów wolno umieszcząć 
tylko nazwiska takich osób, które:

1. są obywatelami Państwa Polskiego,
2. ukończyły w dniu wyłożenia listy 25 rok  

życia.
3. mają od dnia ogłoszenia wyborów miejsce 

stałego zamieszkania w powiecie,
4. władają językiem polskim  w głowie i piśmie,

5. posiadają honorowe prawa obywatelskie.
W szystkich sołtysów tak gmin wiejskich jak  RQPONMLKJIHGFEDCBA

i obszarów dworskich w 1 okręgu wyborczym  
wzywamy, aby o ile tego dotychczas nie uezynili 
natychmiast sporządzili listy  wyborców w  dwóch  

egzemplarzach i wyłożyli listy te na przeciąg  
jednego tygodnia eonajmniej 6 godzin na xlobę 
do publicznej wiadomości.

W yłóż mie listy należy  ogłosić w sposób zwy­
kle używany dotąd, zaznaczając, że każdemu  
wyborcy wolno wnosić pisemne sprzeciwy co do 
ważności listy na ręce sołtysa tak długo, jak lista  
jest wyłożona. Sprzeciwy te sołtys winien na­
tychmiast przesłać przewodniczącemu Okręgo­
wej Komisji W yborczej.

Okręgowa Komisja W yborcza rozstrzyga o 
sprzeciwach w przeciągu tygodnia, licząc od. u- 

■ pływu terminu, wyznaczonego do przeglądania 
listy wyborców.

Komisją zawiadamia odnośnego wyborcę 
względnie wyborców o treści swaj uchwały.

Po upływie tygodnia, licząc od dnia upływu 
terminu wyznaczonego dla przeglądania liity, 
Okręgowa Komisja W yborcza zapisuje w Katach  

; swe uchwały, sprostowania, uzupełnienia lub wy­
kreślenia. Uchwały te  podpisuje przewodniczący  
Komisji.

Potem Okręgowa Komisja W yborcza zamyka 
listy wyborców, kładąc pod konie’ list swe pode, 
pisy i odbijając obok daty i podpisu pieczątkę  
urzędową (sołecką lub wójtowską.)

‘ W ycieranie jakiegokolwiek zapisku w liście 
wyborców jest niedopuszczalne.

Listy wyborców przesyła Okręgowa Kom-r 
sja W yborcza przewodniczącym Biur Głosowa' 
nia (art. 27 regulaminu.)

W ąbrzeźno, 

W ydz. Powiatowy 

(— ) Dr. Szczepański 

(— ) Sshwarz 

(— ) Chwastek  

(— ) W ojciechowski 

(-) Fr. Rząsa 

(— ) Balcerski 

(— ) W nssiński

dnia 9. VI. 1926 r.

Pow. Kem. W yb 

(— ) Baleeraki 

(— ) Sthwarz 

(— ) Ckwajitek  

(— ) Fr. R*ąaa 

(— ) W M twński

UrzęiiirtsOoiiwści 

miasta 

Wąbrieina

Ogłoszenie
w sprawie zgłaszania zabaw wszel­

kiego rodzaju odnośnie do spraw  

podatkowych.

W związku z § 5 statutu podatku od 
zabaw zarządzam .i podaję do publicz­
nej wiadomości co następuje :

1. Dla spraw podatkowyćh podatku  
od zabaw przewidzianych § 3,10,11 i 12 
(sprawy podatk. zabaw, które podlegają 
opodatkowaniu, a uczestniczenie w tych 
rozrywkach nie jest uzależnione wyłą­
cznie od wykupywania biletów wstępu) 
urzęduje przy tut. M agistracie komisja 
szacunkowa przewidziana § 11 rzeczone­
go statutu, wybrana uchwałą M agistra­
tu z dnia 16. 4. 1926 r. zatwierdzona 
uchwałą Rady M iejskiej z dnia 8. 5 
1926 r.

2. Zgodnie z § 5 na wstępie wymie­
nionego statutu zobowiązany jest każdy  
przedsiębiorca, wzgl. urządzający zaba­
wę zgłosić o każdej zabawie zabawę tę 
cenajmniej dwa dni przed dniem mają­
cej się odbyć zabawy — odnośnie do 
spraw podatkowych tut. M agistratowi. 
W yjątek stanowią zabawy, których ter­
min zabawy nie był z góry ustalony.

3. W szelkie wnioski o ulgi podatko­
we, o Opłaty podatku“od zabaw w spo­
sób ryczałtowy, wnosić należy wobec pkt. 
1. nin- eonajmniej na dwa dni przed 
dniem rozpoczęcia zabawy.

4. Spóźnione wnioski, o których mowa 
w  pkt. 3. niniejszego, rozpatrzone ni© będą 
i od zabawy pobrany zostanie podatek 
bez uwzględnienia za ulgą podatkową 
przemawiających okoliczności.

5. $iniejszę ogłoszenie c  bo  wiązuje od 
dnia obwieszczenia i w niczem nie zmie­
nia statutu podatku ód zabaw.

W ąbrzeźno, dn. 31. V. 1926 r.

M A fl I S I B A T
W ydział podatkowy

(—) Schwarz, burmistrz.

Przymusowa sprzedaż.
W piątek, dnia 18 czerwca br. 

o godz. 11 przed poł. sprzedawane bę­
dzie najwięcej dającemu za natychmia­
stową zapłatę gotówką 

plug, dubeltówka, powózka, 
centryfuga, kanapa i stół

Zbiór reflektantów przy kościele 
ewangelickim

MioIsM Ursąd BpeWfJny

Dla tutejszego Banku Powiatowego 

psitrrebny jest od 1 VII. br.

Dyrektor
rutynowany i dobrze polecony 

Pobery  wedle stopnia  Vile pragmatyki 
dla urzędników państwowych. 

Zgłoszenia z życiorysem i uwierzytel- 
nionemi odpisami świadectw przyjmuje

W ąbrzeźno (Pomorze)

STAROSTA
Dr. Szczepański.

Donoszę Szan. Obywa­

telstwu, źe po długoletniej 

praktyce w Dreźnie osie­

dliłem się w  W ąbiBeźnie 

w ulicy Wolności No. 59 

(naprzeciw sądu) jsko 

dentysta 
wykonuję wszelkie den­

tystyczne prace podług naj­

nowszej metody.

Marjan Malski 

Wolności No. 59.

Osiedliłem się jako 

DENTYSTA  
w  W ąbrzeźnie  ul. M ickiewicza 26 

(dawn. p. Dr. med. Kawcryński) 

FRANCISZEK SCHM IDT.
Telefon nr. 65.

Jarmark 

na bydle i konie 
odbędzie się 

w M ietywiątiu
w iro4% dnia 23 aseraea 1926 r.

Zainąl 

pies 

smenkk 
S^miesięssny wilcxek 

Ostrifigam przed 
przywłassemnem  

Znalazcę upraszam  
o odprowadzenie 

psa do 

STBZEŁNICY.

IfhwM ąóBu&t
od Jednego złotego począwszy przyimoją«i 

1 1 oprocentowujemy na dogodnych w&runkteh. 

| Ha życzenie wypoźyszami stalowe sKarbonki. 

I Dyskontujemy  mniejsze weksle na 

dogodnych  warunkach  spłaty
Na poczet spłaty starych  depozytów  utworzył 
Bank Ludowy podług uchwały W alnego So- 

g brania z d. 16-go sierpnia IM S r. 

| tata waloryzacyjayzl-sza rata zł. 1509 1 
I teti budowy d Iffąbrzsźiie i 
| Spółdzielnia zap. k  nieogr. odpowiedzialnością. ।

Ścięta tloato

flundn HHnsnaaKaHE
funt 1,10 zł 

es easrarteli 
poleca

W . bmitasti  

skład towarów kolon­
ialnych i delikatesów  

W ĄBRZEŹNO
ul. Kolejowa

Kto iBpyje tenory zagraniczne 

poOopoje hi >®oj8j Ojczyony.

t Drom  *,  M iota” |
J W ąbrzeźno — Kolejowa 70. JI - - - - - - - - - - - - I

Poleca  m T

li Farby, lakiery, pokosty, oleje, 
H benzynę, smary, klej stolar- £ 

ski, artykuły fotograficzne, my- S

Ib dła toaletowe, perfumy kra- * 

jowe i zagraniczne, artykuły ®

S gumowe, watę, bandaże, 3| 
£ pasy przepuklinowe X 
1 TAPETY 1

a W" MdtHły
Ceny > nkur«ocy|ne!

|| Obsłoga skora  i rzetelna! C


